
Rok XX O I I
Przedpłata na „Gaz. Nar.1' wynosi;

we Lwowie na prewincyi aa granicą
miesięcznie 1 zł. 60 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 60 ct.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.
ittT  Prenumeratora wie m i e j s c o w i  składający 

r edpłatę b e z p o ś r e d n i o  w administracji Gaz.
r., (ul. Karola Ludwika 3) mają prawo z u p e ł -  

i e  b e z p ł a t n e g o  wypożyczania książek z ozy- 
elni H. Altenberga (dawniej f \  H. Eichtera).

Wszyscy prenumeratorowi* mogą strzymywaó ty­
godnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą • swp 
tięoznie 86 et., kwartalnie 1 zł. W V  

D o n te s ie n U  p r y w a tn e  , jakoto a zaręczynach, 
Hubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrz*. 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 
eklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie- 
lia  o zgubach lub e zualezionyoh przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umi jszczenią tylks za opłatą po 50 
ee.;tów od wiersza.

Numer koeztaje 6 et.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Łwo 
wis: Administraeya Geucty Narodowej ul. Karci: 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu : C. Adam Ciborowski 38 n a  
de Yarenne P aris; we Wiednln: Haasenstein & Yogle; 
(Otto Mass) Walfischgasse 10 —  fiudolf hiosse Sei- 
lerstftdte 2 — A. Oppelik Grunergaase 12 — M. Da 
kes Wollzeile 6 — Seballek Wollseile 11 i J. Denne- 
berg, L Wollzeile 19; w Hamborgu: A. Staiaer 
w F rankfrre lt: n, M. Haastcnrteln & Yogier i d .L  
Danbe* Oomp.; w W nr/uw ł*; Belchman fcFrsndler 

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłsazwia rwyarajH sa jodno- 
sspaltowy wiara* drobnym druidem luk jog* szlajeo* 
10 eŁ — Nadssicts sa wióra lab jego miejsce W et
— Glosy publlanaM  za w iem  lab jego miejsce 60 ot
— Prywatna karMpmduuoya S et, od wyrarn. — 
Karty karacp sad m y jn  dla drobnysk ogtesaań W twychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie fc rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem

BIURA REDAKCYI: ul. Kopernika 7. I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—6 wieozorem.

BIURA ADMIM8TRACYI: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem be* przerwy.B e d a k t o r :  B r .  A L E K S A N D E R  V O G B I

K0RESP0NDENCYE.

Napisał

Wiktor Cherbuliez

Na wiosnę! »""*£.*S S & J sf**  Magazyn Schayerów we Lwowie
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KRONIKA.
Lwów d. 7. maja.

Zapiski osobiste- Marszałek krajowy 
hr. Stanisław Badeni, wyjechał io Wiednia, 
aby wziąć udział w obradach komisyi adre­
sowej Izby panów.

Honorowe obywatelstwo nadała gmi­
na m. Budek prezydentowi gabinetu austrya- 
ekiego hr. K. Badeniemu i ministrowi skar­
bu dr. L. Bilińskiemu.

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
eezya lwowska obrz. łać. Ks. Kułakowski 
Wojciech, administrator w Brodach, pizosta 
je w Brodach nadal jako kooperator. Ks. 
Prugar Marcin, kooperator w Białym ka­
mieniu mianowany administratorem tej pa­
rafii. Egzamin konkursowy z wynikiem po­
myślnym złożyli ks. Anger Henryk, Czar­
kowski Józef, Sadlejski Donat, Werner 
Wilhelm.

Dyecezya przemyska. Odznaczeni usu

polskie w Izbie posłów w sprawie pozba­
wienia szarzy oficerskiej adjuukta sądowego 
Hennera opiewa następująco: M. d. sąd
pow. w Przemyślu dozwolił egzekucyjnego 
opróżnienia położonej w rejonie fortecznym 
w Przemyślu, parceli gruntowej przeciw 
dzierżawcy Maurycemu Schwarzowi, który 
wspomnianą parcelę poddzierzawił skarbowi 
wojskowemu do użytku na otwartą kawale­
ryjską szkołę jazdy konnej. Przeprowadzenie 
tego sądownie dozwolonego opróżnienia po­
wierzył sąd auskułtantowi ■ Hennerowi i de­
legował go w tym celu na miejsce z pole- 
oeniem, aby przedmiot dzierżawy oddał pra­
wowitemu właścicielowi Mamberowi. W myśl 
powyższego polecenia udał się dnia 7. lipca 
1896 wspomniany auskultant na miejsce i 
wezwał tam obecnego najstarszego rangą 
wachmistrza Isela, aby zawiadomił natych­
miast komeudanta koszar kawaleryi o mają­
cej się przez niego dokouać czynności urzę 
dowej. Po całogodzinnem bezowoenem wy­
czekiwaniu, oddał delegat sądu pow. wspo­
mnianą parcelę przez obejście granic, wła­
ścicielowi Mamberowi w fizyczne posiadanie, 

Wskutek wniesionego przez komendę X, 
korpusu w Przemyślu do wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zażalenia, z powodu 
wrzekomo gwałtownego najścia delegata są­
du na wojskową szkołę konną w czasie, gdy 
nie była ona strzeżoną, w którem to zaża 
lenin urzędowanie odnośnego urzędnika są­
dowego przedstawiono jako gwałt publiczny 
i zuchwałą obrazę władz wojskowych, wyż 
szy sąd krajowy we Lwowie wdrożył prze­
ciw auskułtantowi Hennerowi śledztwo dy­
scyplinarne i po przeprowadzonych docho 
dzeniach wskutek bezpodstawności podniesio 
nych zarzutów takowego zaniechał. Nastę­
pnie auskultant sądowy Henner, który jest 
zarazem oficerem w nieczynnej obronie kra­
jowej, został z powodu urzędowej czynności, 
dokonanej przez siebie, jako arzędnika są­
dowego, postawiony przed wojskowy sąd 
honorowy i przez tenże sąd pozbawiony 
swojej Bzarży oficerskiej. Ze względu na to, 
iż wskutek obowiązku powszechnej służby 
wojskowej prawie cała obecna generacya cy­
wilnych urzędników państwowych w stałej 
armii, lab w nieczynnej obronie krajowej 
piastuje stanowiska oficerskie, jasną jest 
rzeczą, iż karanie ich przez władze wojsko­
we za czynności urzędowe, dokonane w cy­
wilnej służbie państwowej, musiało wywołać 
głębokie zaniepokojenie w najszerszych war­
stwach ludności. Wskutek tego widzą się 
podpisani spowodowanymi postawić następu­
jące interpelacje: 1. Do ministra obrony
krajowej: -a) czy ministrowi wiadomy jest 
powyższy, na podstawie publicznych doku­
mentów wiernie przedstawiony wypadek? 
b) W razie twierdzącym, jakie zarządzenia 
zamierza minister poczynić, aby zarówno w 
niniejszym wypadku, jak również na przy­
szłość zapobiedz podobnym wypadkom, nie 
dającym się pogodzić z wykonywaniem cy­
wilnego sądownictwa? 2. Do ministra spra­
wiedliwości : a) czy ministrowi wiadomy jest 
powyż przedstawiony wypadek? b) W razi# 
twierdzącym, jakie zarządzenia zamyśla mi­
nister poezynić, aby z całym naciskiem wy­
stąpić przeciw podobnym wypadkom, nad­
werężającym powagę sądownictwa?

K obiety bankowymi urzędnikami. 
Dyrekcya gal. banku hipotecznego przyjęła 
przed kilka miesiącami dwie kobiety do 
sweg# działa buchalteryjnego. Działalność 
tych kobiet okazała się tak sprężystą i do­
kładną, źe dyrekcya zachęcona dobrym 
wynikiem próby — zaangażowała wczoraj 
znowu sześć kobiet do działu buchalteryjne­
go. Dodać należy, że przyjęte przez bank 
kobiety zaangażowane są nie w charakterze 
dyurnistów, lecz są uprawnione — równie 
jak mężczyźni — do awansu i emerytury.

We Lwowie walą Się żydowskie bu­
dowle. W nowo wykończonej kamienicy 
Knopfa przy ul. Akademickiej 16 zawali! się 
Bufit, a tak samo zawalił się sufit w dru 
karni Wiesnera.

Z Izby sądowej. Dziś odbyła się ioz- 
prawa przeciwko Michałowi Hawryliszynowi 
z Teniatysk oskarżonemu o zabójstwo dru­
giego chłopa Mirona Dnńki. Dnia 20 lut.-go 
br. wczesnym rankiem znaleźli się obaj w 
miejscowej karczmie, gdzie nie żałowali so 
bie wódki. Wyszedłszy z karczmy wszczął 
Duńka z Hawryliszynem sprzeczkę i powalił 
go na siemię. Hawryliszyn będąc zarówno 
jak jego towarzysz pijany, chwycił wtedy 
kół sosnowy i tak silnie obił Dnńkę, źe ten 
wskutek odniesionych ran nazatutrz życie 
zakończył. Przysięgli wydali werdykt, na 
podstawie którego trybunał skazał Ha wryli 
szyna na dwa i pół lata ciężkiego wię­
zienia.

Echa w yboreie. Dr. K. Lewakowski, 
Józef Jagermann, Seńko Borys i Bazyli Na- 
hirny otrzymali już akty oskarżenia proku- 
ratoryi przemyskiej za zakłócenie spokoju 
publicznego i podburzanie ludności podczas 
wiecu jaworowskiego.

W Samborze rozpoczął się dziś prooes 
wyborczy przeciw 26 robotnikom kolejowym, 
s których 6 pozostąje w areszcie śledczym 
oskarżonym o zaburzenia wyborcze.

Samobójstwo. Wczoraj w Krakowie I afisze w tekturowe tuby i zaniósł na pocztę, 
strzelił sobie w skroń prawą z rewolweru gdzie się dowiedział, iż poczta niemiecka te- 
funkcyonaryusz kolejowy Józef Strobel, przy- go rodzaju tuby zawierające drwi, albo 
brany w mundur kolejowy. Odwieziono go próbki towarów przewozi tylko wtdy, gdy 
do szpitala, gdzie umarł. Przyczyną samo-1 nie są dłuższe nad 45 ctm. Poradano mu. 
bójstwa, jak się zdaje, nieszczęśliwa miłość, laby każdą tubę wysłał jako posyłkę poczto- 

Zabójstwo i samobójstwo. W Uhry-1 wą po 50 fenigów, co za 5000 tul wyno- 
nowie średnim pod Kałuszem popełniono siłoby 2500 marek. To było mu z. drogo, 
zbrodnię zabójstwa na osobie Iwana R I więc sobie inaczej poradził. Wszyskio afi- 
Sprawca osadzony w areszcie śledczym w I Bze wysłał koleją do Holandyi do sjsdytora, 
Kałuszu, popełnił samobójstwo przez powie-1 a ten na mocy przepisów poeztowyh mię 
szenie. I dzynarodowych rozesłał tuby za opatą tyl-

Pam iątki narodowe. Z Źurawna do-1 ko 20 fenigów, bo w międzynarodorym o- 
noszą do Kurj. lwów. Figura wystawiona I brooie wolno wysyłać paczki nawet (5 ctm.
w Źurawnie na pamiątkę pokonania Turków I długości mierzące po 6 fenigów za »0 gra-
przez króla Jana III . jest w posiadaniu ży I mów. Tym sposobem obywatel nemitcki 
dów tutejszych. Przy pochodzie, urządzonym I musiał się ucieo do opieki praw mędzyna- 
18 września 1896 tj. w rocznicę zwycięstwa, I rodowych, aby go jego własne pnwa ni* 
wstępu do tegoż pomnika żydzi wzbronili i I obdarły.
tylko na prośbę ludzi wpływowych uzyskano i Cesarzowa Taitu żona Menelila, aaj 
przechód (gęsiego) po miedzy polowej do I więcej chyba ze wszystkich cywilizowanych 
tegoż pomnika ciągnącej się. kobiet miała — mężów. W latacł sześć-

Jest w przysiółku Źurawna, na tzw. Po-I dzissiątyoh, księżniczka Taitu, jako dziecko
bereżu, druga pamiątka, pieczara, na której I niemal, wraz z całą swą rodziną i wszyzt-

expos. oan. ks. Teofil Biesiadzki, prob. w ,lir,;1 Jttn IIL żebrał od Turków przysięgę, kiwni księżniczkami i książętami dawnej
Bączali, ks. Jan Jakiel, prob. w Ositku i w te' pi«*ane według tradycyi ludu tu- dynastyi, została wygnana z dworu abisyń
ks. Tyburski, prob. w Jasionce. |tejszrgo. ma byó broń złożona. I  ta również j skisgo przez cesarza Teodora i malazła

Interpelaeya wniesiona "przez Koło i"8* zaniedbana. schronienie na dworze w Gondar. Tu po-
- -  - - -  T rzydziestoletni Jubileusz służbo-Imała po raz pierwazy księcia Meaelika;

wy obchodził w Zaleszczykach p. Edward pomiędzy dwojgiem młodych wynikła żywa 
Popiel, dyrektor dóbr Seweryna bar. Bru- ympatya. Dzień ioh ślubu był iryzmczony, 
nickiego. Z okazyi tej ofieyaliści skarbu br.jgdy nadszedł dekret oesarza Teodora, wzy- 
Bruniokiego i inteligencya m. Zaleszczyk wąjąoy banitów i zapewniający im łaski, 
urządziła jubilatowi serdeczną owacyę. [Narzeczeni udali się na dwór abisyńiri, ale 

Pożar w K łekotowie wiosce o milę I powrót ten pociągnął niepomyślne skitki — 
od Brodów oddalonej zniszczył dnia 6. bm.[dla M<nelika przynajmniej. Stary Teodor 
17 zagród włościańskich wraz z zabudowa- j zawrzał gwałtowną miłością do Taitu i nie 
niami i inwentarzem. Szkoda, którą oceniają [ bawem ją poślubił, wznosząc do gdnośol 
ponad 15.000 zł., jest tylko w małej części j cessarkiej ; biednemu Menelikowi, w irodze 
pokrytą ubezpieczeniem. | odszkodowania, dał jedną ze swoioh córek

Na przestrzeni kolei żelaznej Ickany-Jza żonę. Taiin nie była szczęśliwą z nęirn 
Suczawa, powstrzymano z d. 5. bm. ruch! starym i brutalnym, to też bez żalu co wie-
pociągów na czas nieoznaczony. ziawszy się o jego śmierci, wynikły pod-

Rewizya tra sy  kolejow ej. Z Dela-101/ 8 oblężenia MagdaU. Cssarzowa-Tdowa 
tyna piszą: Dnia 3. komisya rewizyjna prze I ofiarowała wkrótce rękę i sem  dzielnemu 
prowadziła tu na miejscu swoją czynność i dowódcy generałowi Ualde Gabriel. I  ten 
jest już prawie rzeczą pewną źe wspomnia- 18 bitwie. Następoą jego stał się ga-
na wyżej trasa, przeprowadzona z polecenia J neraJ Thaokl# Ghiorgis, dowódca Tigrt. 
wydziału krajowego przez tak wytrawnego) J a n'® będąc a nim szczęśliwą, roz- 
fachowca, jakim jest p. Gwalbert Ziembicki | * 10 *a * wyszła za £ ernatora **-
przez sfery kompetentne zatwierdzona w zu-[6lan; * * meE° n'* była jednak rad*;
pełności zostanie. W dalszej zaś konsekwen- j wkrótce ^  oswobodził ją od przykrych wię
cyi wykupno gruntów i rozpoczęcie robótJ*. . cf,arz J a*> wrzucając małżonka do 
ziemnych nastąpi mebawem. Komisya rewi ■ I n?7,' en’n’ * P°tem na śmierć go skazując, 
zyjna przybyła do Delatyna 3. maja br. po-1 Zniechęcona już do małżeństwa, Taitu wstą- 
łudniowym pociągiem ze Stanisławowa. Wje JP**8 ®° klasztoru; po niedługim czasio
żdżający na stacyę pociąg z tak miłymi [»"el*ko, uzyskawszy arcybiskupią dyspensę, 
gośćmi powitały salwy moździerzowe, zarzą-1 skorzystała ze swobody, aby znown wyjśó
dzone przez reprezentacyę miasta. Obecny 118 - tym razem już nit za wojaka,
kierownik zarządu gminnego, komisarz rzą-|® 6 18 bardzo bogatego kupca, nazwiskiem 
dowy p. Zenon Rawicz Rojek serdecznie |"Uocaragagieu. I na nim się zawiodła; 
przyjął na peronie członków komisyi, w któ-1 ©wiczył ją niemiłosiernie; uciekła więc od 
rej skład prócz przewodniczącego radcy na- [ B'*f° brata, w prowinoyi Ephrat. Działo 
miestnictwa p. Leopolda Morawetza wcho-j**? w r* 1882. Tam Bpotkała znowu
dzili pp. Steiner, inspektor, jako zastępca j łW°i*g° pierwszego narzeczonego, Menolika, 
ministerstwa kolejowego: Zaleski Kazimierz, I który tymczasem sostrf il( i Szoy. Stara 
dyrektor krajowego biura kolejowego; LuftJ®**08 edżyła. Menelik zabrał Taitu ze sobą 
Bernard, inspektor konserwacyi dróg z dy-jna dwór. I on był wprawdzie żonatym, ale 
rekcyi kolei państwowej w Stanisławowie ;|**ł rozwiódł, również jak i Taitu, a gdy mu 
inżynierowie Maurycy Machalski, ZiembickiM0 wystarczyło, kazzł zazdrosną królową 
Gwalbert, Barancewicz Antoni; delegat sta-i Tofanę zgładzić. W r. 1885 Taitu, w 25 
rostwa nadwórniańskiego kom. pow. Bodnar; I ’̂ u ŚJ°'8> zasiadła na tronie i odtąd r*ą- 
delegat rady powiatowej, zarządca dóbr pań-M1* małżonkiem, który we wszystkiem
stwowych Lisowski, reprezentant lwow. izby J j ,B* ieJ posłuszny. Zasięga zawsze rady 
handlowo-przcmysłowej Długoszewski, a z I „królowej królowych, słońoa i światła Etyo- 
miejscowych lustrator dóbr rządowyoh i prze-[Pii “ jest wysokiego wzrostu, rysów
łożony obszaru dworskiego Krokowskiego, | r®§Q̂arnJc“> ma tylko usta niekształtne, ale 
tudzież burmistrz Rojek. Po wspólnem śnia-lumf® to ukryć zręcznie; oczy duże, odzna- 
daniu rozpoczęła komisya urzędowanie, które | ozai ł  rozumem, kolor skóry ciemny,
trwało do 6. wieczerem. Prócz bowiem re-1 kształty zgrabne. Cesarzowa ubiera się po 
prezentantów gminy Dalatyna i prywatnych I ®tyopsku, ale z wielkim gustem. Lubi bar- 
stron wysłuchano życzeń względnie zarzutów I ^Ł0 francuskie likiery i szampana, czasem 
od wysłanników gmin Łanczyna, Sadzawki 1law®) zanadto...
itd. Ostateczny wynik tej czynności bardzo! K m m I a nawet euohoty z wielkim sku- 
pomyślny dla samej sprawy, gdyż nikt nie I leozyć mają inhalaeye ozonu, prakty- 
rodnosił zarzutów, ani rościł pretensyi do-|k*wane obssnia przez lekarzy Labbś i Ondin 
nioślejszego znaczenia. Wieczorem odbył s ię |w P*ryżu. Zwłaszcza dzieci poddawane in- 
obiad w poczekalni I. klasy na dworu ko-1 halacyom ozonu, bardzo prędko pozbywać się 
lejowym, w którym wzięli udział wszyscy |®4Jł kaszlu, a nadto przybierają na wadze 
członkowie komisyi i reprezentanci (naczel p  *7*kują wiele barwnika krwi. Postępowa- 
nicy) miejscowych władz i urzędów. Dyre-1 D̂e 1 ozonem musi być jednak bardzo 
ktor biura kolejowego w Wydziale krajowym I ••troine.
jako gospodarz toastował na cześć prezesa | Generalna próba — pochodu JU- 
komisyi radcy Morawetza, inspektorów Stei- bilcuszowegO. Anglioy są narodem pra- 
nera i Lufta, komisarza rządowego i burmi-Jktycznym, jak żaden inny. Odbywają oni 
strza Rojeka, delegata rady pow. Lisowskie-1 próby nietylko z przedstawień teatralnych, 
go. Radca Morawetz za zdrowie dyrekcji [ale i wielkich uroczystości narodowych. Itak  
kolei państwowych w kraju, a p. Rojek ze [przed paru dniami w porannych godzinach 
znaną soaie swadą, w mowie pełnej głęb-1 wcześni przechodnie oglądali generalną pró- 
szych myśli, toastował na pomyślność dzia-lbę pochodu jubileuszowego. O szóstej rząd 
łalności, całej komisyi i inicjatorów budo- wspaniałych karoo galowych, z powozem 
wy w mowie będącej drogi żelaznej. Na mi-jkrólowej wśrodku, wyruszył z pałacu Buc- 
łej pogadance spędzono resztę wieczoru, ajkingham i sunął wszystkiemi ulicami, przez 
d. 4. bm. o godz. 6. rano udała się korni-[które będzie przejeżdżał w dniu22. czerwca, 
sya powozami do Kołomyi i Stefanówki, po-J Książęta krwi, którzy uują otaezać powóz 
zostawiając po sobie miłe wspomnienie i bło-1 królowej „markowani* tyli przez groomów. 
gą nadzieję rychłego rozpoczęcia budowy tej j Zaprzężono najstarsze konie dworskie, aby 
tak potrzebnej kolejowej linii.

W alne zgromadzenie Koła męskiego 
Tow. szkoły ludowej we Lwowie odbędzie 
się w sobotę 15 b. m. o godzinie 7 wieczo­
rem w sali ratuszowej.

Towarsystwo ratinkow e lwowskie 
udzieliło w miesiącu kwietniu pemooy w 260 
wypadkach, a to 182 razy w nooy, 78 razy 
w dzień.

Z grom adzenie tow. Oświaty ludowej 
odbędzie się w niedzielę 9. bm. o 4. popoł. 
w sali Kasyna miejskiego.

Czytelnia d la  kobiet j&k corocznie 
uczci rocznicę 3 maja uroczystym obchodem, 
który odbędzie się w dniu 8 bm. Pierwszo­
rzędne siły amatorskie, tak wokalne, jak 
muzykalne przyrzekły swój współudział: 
kierownictwo nad chórami objął p. Sołtys.
Nadto oprócz sił amatorskich zapewnionym 
jest współudział panny Korolewiczównej, 
która śpiewem swym uświetni ten obchód.
P. J. Moszczeńska-Rzepecka z Poznania wy­
powie słowo wstępne.

O statule walne zgromadzenie Tow. 
pomocy naukowej odbędzie się w niedzielę
d. 9. bm. o godz. 4. popołudniu wjsali kon-[ --------------------- . - .- . . „ -„

ie obu sióstr swoich. Wszystkie trzy,j aJe 1110 na m iar^ k lie n ta  lecz wedle
nów). Na porządku dziennym rozwiązanie panny i w prostej linii pochodzący od Zyn- PostawU. 8ukna- Przem ysł będziemy

macz i autor oryginalny. Przetłumaczył do 
4 0  utworów scenicznych z języków: fran­
cuskiego, włoskiego i niemieckiego, któremi 
włada biegle, a nadto nie bez powodzenia 
próbował swych sił zarówno w poezyi iak i 
w nowelistyce, pisząc monologi, humoreski, 
szkice, wreszcie artykuły o teoryi sztuki 
scenicznej, rozrzucone w rozmaiych pismach 
lwowskich.

Jako pisarz sceniczny debiutował Walew­
ski po raz pierwszy w r. 18 85  obrazkiem 
poetycznym p. t. „Na stanowisku11, poczem 
nastąpiły komedye: „Koniki polne11, „Mię­
dzy nami nic nie było“, tudzież widowiska

y.gi nie wiele w arte — wówczas ka­
żdemu wybiega na usta obelga „pol­
skie gospodarstwo".

A jakże się to samo nazywa u mia­
sta, u reprezentacyi stolicy? Więc po- 
wiedęiauo z góry, 100.000 wyda się 
na poparcie przem ysłu, a nawet w 
przy diżeniu nie zbadano, ile poparcie 
rzetelne przem ysłu może kosztować i 
na czem właściwie polega. A przecież 
tu  nie były wcale niezgłębione filozo­
fie, przecież istn ieją  komisye przem y­
słowe, krajowa, miejska i może je sz ­
cze jak ie  inne. Cóź było łatw iejszego

sceniczne „Hulaj dusza" i „Górą Radziwiłł", Jak zapytać jednej lub drugiej, co
cieszące się wielkim sukcesem ua wszystkich j Galicya sprowadza z zagranicy niepo- 
scenach polskich. Ostatnią sceniczną pracą tfzebnie i coby mogła sama produko­

wać, jak  obudzić te gałęź nowego 
przem ysłu, ozy udoskonalić istniejący 
i ile taka praca może kosztować. W te­
dy należało wyznaczyć odpowiedni 

| kredyt, a gdy nie było pieniędzy go-

młodego jubilata jest jednoaktówka p. t. 
„Farbiarze".

Wilhelma antiartretyczna, antireumaty- 
ozna krew przeczyszczająca herbata, Fran­
ciszka Wilhelma w Neukirchen, w Górnej 
Austryi jest do nabycia we wszystkich apte­
kach po cenie 1 zł. w. a. za paczkę. 
ZDajduje w najnowB/.yeh czasach przy chemi­
cznych cierpieniach żołądka jako środek wzma- 

oniający, rozl-głe zastosowanie.

P an n a  W lla Z yndram -K ościalko
wska wielka przyjaciółka zuakomitej powie­
ściopisarki Elizy Orzeszkowej i jak ona z ‘ , »  - « o-
rodu Litwinka, bawi we Lwowie, skąd wy-j ôwy°^b, zaciągnąć odpowiednią po 
jedzie dopiero w sobotę. Paui Kościałkowska 1 ^ |y m ° zasem ta k ja k  się stało, sta-

. przyjechała do naszego miasta w towarzy-j, .S19 ,3aa z krawcem, który  suknię 
ferencyjnej gimnazjum V (u 00. Bernardy- j gtwie

panny I ™ uun pucuuuząuy uu Zjyu-i* .. . . . * ~ ~ i—“-'-—a
Towarzystwa. drama Kościałki, wspomnianego w historyi! P°J)10r. 1 . I\10 3 potrzeba lecz tak

rycerza litewskiego z bitwy pod G iu n w a l - t3 a  pieniądze wystarczą. Jestto  po- 
dem, są właścicielkami majątku, pozostają- j P^os"u ^ m arnotrawstwo pieniędzy —

Już w sprawie tea tru  utopiono mi- 
ljon cały. Zamiast uczynić coś isto t­
nie pożytecznego i wolny dostęp zo­
stawić śródmiejskim porządkom i ja ­
kiej takiej cywilizacyi do najbrudniej­
szej, najniechlujniejszej, do formalne­
go gheta lwowskiego, którem  jes t po­
łać m iasta za placem Krakowskim, to 
przeciwnie zatarasowano, zamknięto 
ją  gmachem teatralnym . Może przecie 
kiedyś wały Hetm ańskie byłyby się 
przedłużyły ku targowicy zbożowej, 
coby było i upiększeniem  m iasta i 
podniesieni dzielnicy Żółkiewskiej i 
znakomitym środkiem asanaoyi całego 
m iasta, a tak  teraz żydowskie bagno 
za teatrem  będzie sobie gniło spokoj­
nie w dalszym ciągu przez nowy wiek.

Do tej spraw y przyłąoza się zno­
wu stutysięczna sprawa „popierania" 
przem ysłu za pomocą takich pćł-śro- 
deczków, jak  wysyłanie rękodzielni­
ków na przegląd wystaw zagranicz­
nych. Na szczęście opatrzyła się Rada 
wczoraj i nie pozwoliła przynajm niej 
na to, aby owych 900 zł. za podróż 
rękodzielników do Berlina (co oni tam 
ciekawego mogli zobaczyć na takiej 
nieciekawej wystawie?) czerpać z fun­
duszu pożyczkowego, lecz poleciła ma­
gistratow i wstawić ją  w zwyczajny 
budżet gminy, a komisyi przem ysło­
wej poleciła wypracować plan użycia 
owych 100.000 złr. na cele przem y­
słowe.

Nastąpiło posiedzenie tajne.

Sztuki piękne.
* Walewski obchodzi dziś dwudziestą 

piątą rocznicę wstąpienia na deski sceniczne. 
Z małą tylko przerwą przebył całą tę ćwierć 
wieku na scenie lwowskiej, około której po­
łożył niemałe zasługi. W tym czasie nietyl­
ko zdobył sobie wydział ról odrębny, w któ­
rym go przed lwowską publicznością nie 
była kto zdoła zastąpić, ale też całe wy­
kształcenie i cały talent pisarski oddał na 
usługi teatru. Jako aktor zdobył sobie po­
pularność we Lwowie w wysokim stopniu, a 
jako reżyser i pisarz sceniczny ma prawo 
do policzenia na swój karb znacznej części 
tego rozkwitu do jakiego bezsprzocznie lwow­
ski teatr doszedł.

Praca reżysera, to fundament przedsta 
wienia. Dopiero gdy fundament dobrze za­
służony, gdy sztuka cała obmyślana ze zro­
zumieniem rzeczy, gdy pojęta myśl autora, 
gdy dzieło ubrane w odpowiednie szaty, do­
piero wówczas aktor na tej kanwie może 
haftować swoje wzorki. A właśnie Walew­
ski był reżyserem jednym z najlepszych na 
scenie lwowskiej i to jest jego bardzo wiel­
ka zasługa tern większa, że Btanowisko to 
niedaje rozgłosu. Trzeba obowiązki jego 
spełniać w ukryciu, niemal w zapomnieniu, 
trzeba wiele przykrości umieć znieść z po­
godą ducha, trzeba wiecznie żyć w natęże­
niu umysłu, aby stworzyć ze środków lada 
akich rzecz o powierzchni pięknej i bły­

skotliwej.
Najznakomitsze zasługi położył Walew­

ski jako pisarz sceniczny. A w tej chwili 
nie chodzi o wartość literacką dzieł przez 
niego napisanych. Surowy krytyk możeby 
odkrył w nich niejedną wadę, ale co je 
WBzystkie opromienia aureolą, co im nadaje 
blasku niespożytego, to dwie idee, z każde­
go utworu Walewskiego przeświecające: 
idea polski patryotyzm i chęć przemawiania 
do masy narodu. Walewski pisał sztuki, o- 
parte na podaniach narodowych i tym spo­
sobem popularyzował wśród najszerszych 
warstw naszego społeczeństwa znajomość 
dziejów ojczystych i zamiłowanie do prze­
szłości. A. Walewski pisał sztuki popu­
larne, przeznaczone dla jak najszerszych 
warstw, nie wyłącznie dla smakoszów lite­
rackich.

Tym sposobem pracował niestrudzenie 
dla dwóch wielkich haseł: uświadomienia 
narodowego masy i uczynienia teatru dostęp­
nym jak najszerszym warstwom. To Walew­
skiego zasługa największa nietylko przed 
Lwowem, ale i przed całem społeczeństwem, 
kiedy więc dzisiaj obchodzi jubileusz dwu­
dziestopięcioletniej pracy, słusznie mu się 
należy dank i hołd od każdego patryoty, 
uznającego ważne zadanie społeczne teatru. 
Podajemy jeszcze kilka dat z jego życia.

AdoJf Walewski urodzony w r. 1854, 
zaciągnął się jako 16-letni chłopak w sze 
regi uczniów świeżo wówczas przez „Towa­
rzystwo przyjaciół sceny" założonej we Lwo­
wie szkoły dramatycznej.

cego w ręku tejże samej rodziny od wieka 
trzynastego. Pannę Wilę Kościałkowską 
zwróciła na tory literackie Orzeszkowa i 
przysłużyła się polskiemu piśmiennictwu bo 
nowa jego adeptka dała mu szereg dosko­
nałych tłómaczeó Dickensa, Lotiego i in­
nych, szereg studyów literackich nad Chodź­
ką, Słowackim w porównaniu z Schelley’em 
itd. i wreszcie utwór oryginalny, nowelę 
„ W  Półcieniu". Wczoraj przyjmowało pannę 
Kościałkowską Koło literackie i artystyczne.

* „G oplana". Żeleński. Pod tym ty­
tułem wystawiony jest na półkach księgar­
skich od dni kilku wyciąg fortepiauowy, 
wraz z polskim i niemieckim tekstem, Lwów 
niecierpliwie oczekiwał „Goplany" w druku 
chcąc bliżej zapoznać się z dziełem oklaski- 
wanem tak gorąco na scenie krakowskiej 
naszej. Świeżo wydany przez autora „Kia 
Tiorauszug" zapoznaje nas również z wybór 
nem tłumaczeniem.

R epcrtoar tea tra ln y
W sobotę popoł. ostatnie w tym sezouie 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Pa­
nie Kochanku" komedya w 3 aktach J. I 
Kraszewskiego, wieczorem „Modelka" ope­
retka w 3 aktach Fr. Souppśgo.

Zawód aktorski rozpoczął Walewski we 
ich wdrożyć do obowiązków, które i c h  pod- f f r z e ś n i u  1871 na scenie poznańskiej, której

Zuchwałą kradzież spełniono w d . j eial jubileuszu citkakają . Urzędnicy dwór- j <jyrefecyę objął wówczas ś. p. Stanisław Do- 
27 zm. w Odesie, w magazynie jubilerskim | ,cy byli także obecni i wyrazili zadowolnie- brzański. Pobyt w Poznaniu był dobrą szko- 
Zylberbergów. Złodziej zabrał w pienią-1 “i* 2 Pfdbj. Mieszczanie zaledwis zię ze snu 
dzaeh, brylantach, złocie i innych kosztowno-j budzili, gdy orszak już do pałaon powraeał. 
ściach 80 do 85 tysięcy rubli. Magazyn) Zmarli. W Krościenku umarł Józef Ha- 
rnieści się w hotelu „Imperial" na ulicy De-j bowski, rzeźbiarz, twórca licznych kutych 
rybasowskiej. Sprytny rzezimieszek, wiedząc, Jw srebrze kopij z dzieł Matejki 
żs nad sklepem, który zamierzył złapió, są 
wolne numera, zgłosił się do hoteln jako 
podróżny, t  rzeczami i paszportem, wydanym
na nazwisko Greka Spirydona Raftopuło.j 900 t 1 y obchód, św. Wojciecha.
Zajął odpowiedni numer, w podłodze zrobił | Z powodu niespodziewanej przeszkody <td ko- 
( twór i dostał się najpierw do magazynu | mitetu obchodu nie zależnej, zapowiedziane 
perfnm Auderskiego. Po drodze otworzył i [na dzień 9 b. m. Uroczyste zebranie zo- 
tn ogniotrwałą kasę, ale znalazł tylko latało odłożone na inny dzień, o którym pla- 
6 rs. 30 k. Następnie wyłamał kawał ściany, | katy doniosą.
sąsiadującej z magazynem Zylberbergów i I Program I. zlotu sokolego okręgu sia­
łam rozgospodarował się na dobre. Zabraw-1 nisławowskiego w dniach 6 i  7 czerwca, 
szy wszystko, co uważał za stosewne, a po-1 Sobota dnia 5 czerwca po południu: gro- 
zostawiając srebro i tańsze wyroby jubiler-1 madny przyjazd uczestników zlotu, powitanie 
■kie nietkniętemi, powrócił do swego num e-|ich w sali Sokoła. I. dzień zlotu. Niedziela 
ru, wyszedł spokojnie z botelu i znikł bez I dnia 6. czerwca. Rano: o godzinie 6 próba 
śladu. [ćwiczeń na boisku, o godzinie 8 msza św.

Curiosum pocitow e. Dzięki między-1 kościele parafialnym, o godzinie 9 IV. pu- 
narodowym umowom zdarzają się teraz coraz j bliozne posiedzenie zjazdu delegatów. Po 
częściej tego rodzaju dziwolągi, że na pod-1 południu: O godzinie 5 ćwiczenia na boisku, 
stawie traktatów zawartych między państwa-j 13 dzień zlotu. Poniedziałek dnia 7 czerwca, 
mi łatwiej niejedno przeprowadzić, niż na [Rano: o godzinie 61/* z^ór gniazdami w 
podstawie ustaw danego kraju, którego ktoś|Lipaoh, o godzinie 8 pochód uroczysty na 
jest obywatelem. Innymi słowy traktaty mię-1 boisko, o godzinie 9 przemówienie, przywi- 
dzynarodowe w niejednym wypadku fawory-J tanie ze strony reprezentacji miasta, prze­
zują oudzoziemców bardziej, niż prawa da-[mówienie delegata, odśpiewanie kantaty i 
nego kraju własnych obywateli. Tak np.[defilada, o godzinie 10i/1 daiszy ciąg posie- 
w ostatnich dniach pewien fabrykant bano- Lżenia delegatów. Po południu: o godzinie 
werski chciał rozesłać kilka tysięcy afiszów [3 festyn na Wałach, o godzinie 8  zakończe- 
do rozmaitych firm niemieckich. Pozawijał! nie zlotu rautem w sali teatralnej.

łą dla początkującego artysty. Oprócz ról po­
wierzanych mu w dramacie, śpiewał Wa­
lewski w chórach, statystował, udawał tłu­
my za kulisami, robił burzę, bił w dzwony, 
a w razie potrzeby zapowiadał starszym ar­
tystom godziny próby...

Wnet starannością w interpretacyi po­
wierzanych mu ról zdołał pozyskać względy 
Dobrzańskiego, który opuszczając Poznań za 
brał go z sobą do Lwowa. Tu rozwijał się 
talent Walewskiego bardzo pięknie dzięki 
własnej pracy, wskazówkom swego życzli­
wego opiekuna Stanisława Dobrzańskiego, 
oraz sędziwego Smoohowskiego, ówczesnego 
kierownika artystycznego sceny lwowskiej. 
Obowiązek służby wojskowej przerwał w r. 
1874 na czas dłaższy karyerę sceniczną mło­
dego artysty, który dopiero we wrześniu r. 
1876 powrócił na deski teatru skarbkow- 
skiego, by odegrać jedną z najlepszych ról 
z ówczesnego swego repertoaru, Frania w 
„Przed śniadaniem*. Przyjęty nader życzli­
wie przez prasę, zaznaczył dodatnią swą set- 
niezną działalność w ważniejszych rolach 
charakterystycznych. Repertuar artysty przed­
stawia niezwykłe nrozmaicenie, gdyż począ­
wszy od oharakterystyozno-komioznych epizo­
dów w farsie, a skończywszy na pełnych 
oharakterach w korne lyi, gra Walewskiego 
zawsze się odznacza starannośoią.

Obowiązki reżyserskie pełni Walewski 
od rokn 1882 prawie bez przerwy. Prócz 
nieustannej praoy w eharakterze reżysera i

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d, 7. maja. 

Po załatw ieniu kilku spraw dro 
bniejszej wagi przystąpiła rada na 
wezorajszem posiedzeniu pod przew od­
nictwem p. Szajera do sprawy obję­
cia kaplicy obok drogi Wuleekiej w 
opieką miasta. Kaplicę tę, centrum 
dorocznych obchodów narodowych, da> 
rował m iastu hr. Borkowski, a budo 
wała ją  p. Bogdanowiczowa. Rada u- 
chwaliła objąć kaplicę w opiekę, a na 
oparkanienie lerenu, na ozdobienie go 
i połączenie z drogą W ałecką wyzna­
czyła kredyt 800 zł. aw. Jóstto dowód 
patrystycznego poczucia u rady, k tó­
rego już  wiele i zawsze chętnie do 
starcza.

Drugą ważną sprawą było uchwa­
lenie budowy i dodatkowych kredytów 
na nią dla zakładu nieuleczalnych. 
Zakład ten stanie na ul. Bilińskich 
tam, gdzie już  obecnie wznosi się dom 
przeznaozony dla wyzdrowieńców i 
nieuleczalnych. Pawilon miejski, który 
budową nie będzie odbijał od już 
istniejących budynków, a przeznaczony 
wyłącznie dla nieuleczalnych będzie 
kosztował 55.000 zł. Budować go bę­
dzie p. Zygm unt Sułkowski. Ponieważ 
ma byó w nowym pawilonie zaprowa­
dzone ogrzewanie centralne, więc też 
kwota 55.000 zł. nie wystarczy, o ile 
się zaś zwiększy, jeszcze dziś nie­
wiadomo.

Z taks policyjnych ściąganych za 
rozm aite przestępstw a naw et z owej 
słynnej Elli z pobliża kościoła 0 0 . 
Bernardynów, uzbierało się kilka ty ­
sięcy złotych, które wczoraj Rada tak 
rozdzieliła : żydowskiemu zakładowi
ubogich 2.668 złr., chrześcijańskiemu
1.000 złr., do dyspozycyi sekcyi do­
broczynności 2.000 złr., na inwesty- 
oye w domu ubogich 500 złr., zakła­
dowi brata  A lberta 776 złr., zakłado­
wi kalek pod wezwaniem św. Łazarza
1.000 złr.

Dr. Głąbiński przedstaw ił dalej 
sprawę zaliczenia 900 złr. z funduszu
100.000 złr. pochodzącego z wielkiej 
dziesięciomilionowej pożyczki m iej­
skiej i przeznaczenia tych 900 złr. na 
pokrycie kosztów wyjazdu rękodziel­
ników lwowskich na wystawę berliń­
ską. Drobna ta  spraw a dała powód do 
dosyć rozwlekłej dyskusyi, w której 
zabierało głos bardzo wielu mówców.

Mówiono przedewszystkiem  o spra­
wie samej , ale niepodobna było 
asmego tła oddzielić od samego ją ­
dra rzeczy, to je s t  gospodarki m iej­
skiej. Dziwnego napraw dę wyobra- 
ożenią nabrałby ktoś bcy, nieobezna- 
ny ze sposobem naszego gospo­
darowania, gdyby się dowiedział o 
tern, oo wczoraj wyszło na jaw , że 
mianowicie miasto zaciągnęło o lbrzy­
mią pożyczkę, k tóra zacięży jeszcze 
na wnukach naszych, że naprzód już  
zanim pieniądze jeszcze się w kasie 
znalazły, wyznaczyło 100.000 złr. na 
„poparcie" przem ysłu lwowskiego, a 
do dziś dnia nie wie, ja k  to ^popie­
ranie" będzie wyglądało. Cóż więc wła­
ściwie b idzie  wyglądało. Jeżeli szla­
chcic zaciąga pożyczkę na ziemię i 
przeznacza z kw oty pożyozonej ozęśó 
na jak ieś melioracye gruntow e, o k tó ­
rych naw et nie ma wyobrażenia, je ­
żeli potem  się pokaże, że wyznaczona 
kw ota na rzetelną melioracyę nie wy-

aktera, ciynnym też jest Walewski jako tłu- starczy i trzeba ją  wydać na drobia-

tóada państwa.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

W iedeń d. 7 maja. 
Dzięki zachowaniu się Niemców na 

wczórajszem posiedzeniu, tych paten­
towanym pionierów kultury, trudno 
było odróżnić Izbę obrad od teuto- 
iurskiego lasu. Jak  rozjuszone wilki 
wpadli mówcy niemieccy na reprezen­
tantów słowiańskich narodowości z 
dzikością i wściekłością iście zwierzę­
cą. Burzy, jak ą  wywołał teutoński po­
seł Wolf swoją im pertyneneką mową 
i grubiaństwam i, wymierzonemi prze­
ciw narodowościom słowiańskim, nie 
pam iętają najstarsi parlamentarzyści. 
Że przy tych odgrażaniach i wywija- 
niach czeskich pięści przed germ ań­
skimi nosami nie przyszło do bójki, 
to istny cud.

Przebieg wczorajszego posiedzenia 
był następujący:

Po nudnej, chociaż dośó grubiań- 
skiej mowie p. Kaisera, zabrał głos p. 
W o l f  i m ówił: To, co tu  hr. Badeni 
poważył się podać dziś w Izbie jest 
wyraźnem i najzuchwalszem wyszy-- 
dzaniem niemieckiego ludu i dziwię 
się, że posiedzenie przeszło a od pre­
zydenta m inistrów  nie zażądano ra ­
chunku w sposób zupełnie inny. Hr. 
Badeni w ystąpił z taką pewnością aie- 
3ie, że wnioskować można, iż znowu 
otrzym ał pismo z uznaniem, które 
wprawdzie publikowanem nie będzie, 
ale k tóre nosi on w kieszeni. Roko­
wania ugodowe z W ęgrami wprawdzie 
nie przyniosły żadnego rezultatu, ale 
prawdopodobnie ludom Cislitawii na­
rzuconą będzie znowu ugoda, która 
nas zmusi do opłacania przemysłu i 
Danków madiarskich.

Aby Czechów dla niej zjednać, 
stworzono rozporządzenia językowe. 
Rozgoryczenie bez granic objęło lud 
niemiecki we wszystkich jego sferach, 
Hr. Badeni zdziwi się, co teraz na­
stąpi. Teraz zazna on naszej siły, te ­
raz my przed Czechami, Słoweńcami 
i wszystkiemi innemi małowartemi na­
rodowościami...

Te słowa wywołały ogromne obu­
rzenie w Izbie. Posłowie z prawicy 
przeryw ali mówcy, a około niego sku­
piło się gęste koło posłów, grożąc mu 
pięściami i krzycząc ze wszystkich sił. 
Co posłowie nawzajem do siebie w y­
krzykiwali, było zupełnie niedosłyszal­
ne m w tej burzy. Nawet na galeryi 
sweg ) własnego słowa słyszeć nie by­
ło można. Tak wielkim był krzyk o- 
chrypłych głosów, a trw ał on nie pół 
lub jedną minutę, ale m inut dziesięć, 
podczas których ustawicznie jęozał 
dzwonek prezydenta.

D. Abrąhamowicz, który przewodni­
czył, przechodzi wreszcie do przeko 
nania, że nie sprosta tem u chaosowif 
że burza sama w ysiliw szy się, musi 
się uspokoić.

Niemcy głośno oklaskiwali słowa 
Wolfa. Z licznych wykrzykników ty l­
ko niektóre można było dosłyszeć.

Nowości w haftach zaczętych i wykończonych °7mimrnST M! ^ ™ G
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H orica (do Wolfa). Nie mów pan 
tak bezczelnie 1

S k a l a  (do Wolfa). To bezczelność!
S transky: To niesłychane, taka

zuchwałość.
I r o : S transky j es t żydem, a nie 

Czechem.
W olf: Zupełnie nie pojm uję wasze­

go strasznego oburzenia.
H orica : Ponieważ tak  bezczelnym 

jesteś.
G łosy: Oto niemiecka kultura. Bez­

czelność 1 P od łość!
Abrahamowicz dzwoni gwałtownie 

i prosi o spokój.
Antoni S te in e r : Ci, k tórzy rzucają 

kałam arzam i mówią o wychowaniu.
Głos z lew icy : Młodoczesi są ka­

meleonami.
W olf: Panie prezydencie, proszę 

uspokoić Izbę. Zazwyczaj jesteś pa i 
tak  energiczny.

Głos z lew icy: Tak, gdy Polak 
mówi.

W olf: Nie pojmuję, dlaczego pano­
wie tak  strasznie się oburzacie.

H ero ld : Tylko człowiek bez wy­
chowania może tak mówić.

H orica: Możesz pan ryczyó, ile 
chcesz, ale bezczelnym być ci nie wol­
no Bezczelnym jesteś i to sto razy ci 
powtórzymy.

Peszke (do młodoczeohów, którzy 
ustaw icznie krzyczą): Z takiem zacho 
waniem idźcie do szynku.

Horica: Szynk to twój przemysł.
Wolf: Jeżeli nie umiecie się zacho­

wywać parlam entarnie, po co każecie 
się wybierać. Nie róbcie głupców z wa­
szych wyborców.

U młodoczeohów hałas jeszcze wię­
kszy.

Skala: To bezczelność!
Wolf (grozi mu ręką): Strzeż się!
Krzyki u młodoczeohów: Przyw o­

łać go do porządku. Niech odwoła, co 
powiedział.

Wolf: Nie odwołuję nigdy, co po­
wiedziałem. Jestem  do dyspozycyi pa­
nów !

Herold: Jesteś im pertynentem .
Głosy z praw icy: Nie może da­

lej m ówić, póki słów swoich nie 
cofnie.

Krzyki z lew icy: Panie prezyden­
cie, zrób pan porządek. A to piękny 
prezydent! Gdzie K athrein?

Abrahamowicz napróźno dzwoni, 
wreszcie wzrusza ramionami.

Herold: Jeżeli nie odwołasz słów
swoich panie Wolfie, jesteś podłym 
człowiekiem.

Głosy młodoczeskie : N ie pozwoli­
my na taki obelgi, panie Wolne.

Podczas tego W olf mówi dalej, a 
naokół szaleje form alna burza.

Abrahamowicz stoi zupełnie bezsil­
ny i tylko od czasu do czasu nerwowo 
dzwoni. W olf zaś co chwila przerywa 
swoje zdania i pije niezliczoną ilość 
wody. Nareszcie o tyle się uspokoiło 
iż słyszeć można jego  głos, ja k  drw ią­
co mówi do A braham ow icza:

A uf dem Dache sitz t ein Greiss 
Der sioh nicht zu helfen weiss.

Pow staje wesołość, locz hałas trw a 
dalej.

W olf: Stawiam  wniosek o przer­
wanie posiedzenia. Bratalnem  zacho­
waniem się młodoozechów nie pozwolę 
zmusić siebie do odstąpienia od mego 
prawa głosu.

Ponieważ wrzawa trw a dalej, Abra­
hamowicz przerywa posiedzenie na 10 
m inut i pospiesznie opuszcza salę.

Podczas przerwy hałas trw ał dalej

i toczyła się gwałtow na wymiana < Pomiędzy poszczególnymi posłami 
słów m iędzy Niemcami z posłem Iro !toczy ły  się równocześnie gw ałtow ne 
na czele z jednej strony, a młodocze- J kłótnie.
chami z Heroldem na czele z d ru g ie j; Nareszcie, gdy opozyoya zmęczyła 
strony. Nawzajem obrzucano się gro- i się już ciągłym  krzykiem , m inister 
źbami. W idzieć można było pięście Gleispach, chociaż hałas był jeszcze

• sły- —J —  ł J ' 'zaciśnięte, groźnie wznoszone i 
szeó można było okrzyki zwycięskie. 
Tłok około Wolfa rósł i chwilami o- 
bawiano się jak ie jś  przykrzejszej h i­
storyk W reszcie uspokoiło się trochę 
i słyszano ju ż  tylko gorącą dysputę 
między Wolfem a Heroldem.

Zupełny spokój nie nastał jeszcze, 
gdy Abrahamowicz powtórnie otworzył 
obrady.

Abrahamowicz : Poseł W olf ma głos.
Gwałtowne wołania z lew icy: Oho! 

— i nowa wrzawa. i
Druga część mowy Wolfa była tak 

samo bezczelną i wywoływała ciągle 
gwałtow ne protesty u Słowian. Gdy 
nakoniec W olf powiedział, źe m ini­
strowie nie są austryackim i patryo- 
ta m i , Abrahamowicz głos mu ode­
brał.

Teraz wybuchła jeszcze piekielniej- 
sza wrzawa i Abrahamowicz znowu 
m usiał przerw ać obrady.

Gdy krzyk ten, niegodny Izby po­
selskiej, ustał, zabrał głos Funke, ale 
posłowie mało ju ź  zwracali uwagi na 
jego wywody. Mówił potem Kaizl, a 
większość go oklaskiwała i na tern 
dyskusyę przerwano.

J a r o s i e w i o z  wniósł wniosek na­
gły, aby wszystkie procesy wyborcze 
w Galicyi innym  jdziom przekazać.

S t e f a n o w i e *  postawił wniosek, 
aby wybrać komisyę, k tóraby  w ypra­
cowała ustaw ę dla popierania przem y­
słu, zwłaszbza w Gahcyi i Bukowinie.

Wiedeń d. 7 maja.
Posiedzenie Izby panów odbędzie 

się w sobotę.
W iedeń d. 7. mai a.

Kemisya gospodarcza przyjęła kon- 
wencyę z Bułgaryą.

Wiedeń d. 7 maja.
Polił. Corresp. donosi z B udapesztu: 

Można przyjąć na pewno, że cały kom­
pleks projektów ugodowych zostanie 

jobu parlamentom równocześnie przed- 
f łożony.

Wiedeń d. 7 maja. 
j Na początku dzisiejszego posiedze­
nia oświadczył m inister Gleispach, że 
żadne rzeczowe trudnośoi nie stoją 
na przeszkodzie wejściu w życie no- 

> wej procedury cywilnej z dniem 1 sty ­
cznia 1898.

Wiedeń d. 7. maja.
Dzisiejsze posiedzenie Izby  po­

słów znowu je s t nadzwyczaj burzli- 
;we. Toczy się na niem w dalszym 
ciągu dyskusya nad oskarżeniem m i­
nistrów.

Pierwszy zabrał głos m inister hr. 
G l e i s p a c h  i zaledwie wypowie- 

, dział kilka zdań, rozpoczęła lewica 
tumult. Z ław jej padały okrzyki 

* „zdrajca."
j P rezydent nie mogąc przywrócić 
. spokoju, przeryw a posiedzenie o godzi­
nie 12.

Wiedeń d. 7. maja.
Po przerwie m inister Gleispach chciał 

złożyć usprawiedliwiające oświadcze­
nie, nie mógł jednak  przyjść do głosu, 

jopozycya bowiem podnosiła tak ol- 
Jbrzym ią wrzawę, iż zaw et obelg, k tó ­
re rzucała słyszeć nie było m^żna. 

, Czasem tylko z ogólnego hałasu sły

Ł arissa d. 7. maja.
Wczoraj rano Turcy wyruszyli na 

Farsalos i  w sile 30.000 ludzi zeszli 
z w yżyn Teke. A rtylerya turecka wy 
rządziła  wielkie szkody w arm ii gre 
okiej. Grecy ju ż  pierwej odesłali swą 
am unicyę ku Domokos i cofnęli się do 
tej miejscowości, którą, jako też je j o- 
koliczne wzgórza obsadzili.

Turcy spalili Tatar i, a w Deiskoli 
zamordowali jednego popa i całą jego 
rodzinę wycięli.

Turcy zajęli Farsalos.
Londyn d. 7. maja.

bardzo głośny, rozpoczął dalej mó­
wić a mówił niem al do uszu steno­
grafów.

Posłowie z większości zgrom adzili 
się około ław m inisteryalnych, odparli 
Niemców narodowców, a Wolfa, k tó ry) 
jak  szaleniec wyw ijał pięścią po pod! 
nos ministrowi, przemocą odsunęli na]
środek Izby. J Inicyatyw a do pośrednictw a między

Wśród ogromnej wrzawy zakon -, Grecyą a Turcyą wychodzi od kro­
czył m inister Gleispach swoje ośw iad-dew skiej rodziny angielskiej, prowa- 
ozenie, a większość wybuchła teraz dzenie jednak  pośrednictw a ma być 
frenetycznem i oklaskami, k tóre t rw a - , pozostawione Rosyi. 
ły całe pół godziny, to jes t tak  d łu - , Król Jerzy  ma być gotów do przy- 
go, aż posłowie opozycyjni po ch ry p li'jęc ia  pośrednictwa, rząd  jednak  grec- 
i już  krzyczeć nie mogli. |k i  ciągle się temu opiera. W razie

Poczem podjęto ciąg dalszy dy- wybuchu rozruchów w Atenach, mo- 
skusyi. (oarstw a mają natychm iast wejść do

■ Aten dla ochrony rodziny królewskiej.
Berlin d. 7 maja. 

Sądzą tu, że przy pośredniczeniu 
] m iędzy Grecyą a Turcyą w ielką rolę 
odegra kwestya odszkodowania wo- 

P a ry ż  d. 7 maja, (jennego. Pojaw iła się naw et pogłoska,
Faure przesłał cesarzowi Franci- że Turcyą zażąde, aby Grecy a oddała 

szkowi Józefowi serdeczny telegram  swą flotę w zastaw, źe odszkodowanie

Katastrofa paryska.

kondolencyjny
Wczoraj popołudniu odbył się po

grzeb księżny Alenęon. Trumnę usta

wojenne będzie zapłacone.
Konstantynopol 7. maja. 

Świeże agitacye kom itetu macedoń-

Popowskiego sfinalizowana pod warun­
kami, które prawie są identyczne z 
uchwałą odnośną lwowskiej tad y  m iej­
skiej.

Wiedeń d. 7 maja.
Docent pryw ntny dr. C z e r  k  a  w- 

s k  i zamianowany został nadzwyczaj­
nym profesorem  politycznej ekonomii 
na uniw ersytecie krakowskim.

Wł. G u b r y n o w i c z ,  księgarz 
lwowski, otrzym ał ty tu ł radcy cesar­
skiego.

P rag a  d. 7 maja.
Wedle Politik  rzeczą je s t już  posta­

nowioną, źe w r. 1898 założony zosta­
nie na Morawie un iw ersy te t czesko- 
niemiecki.

Petersborg d. 1 maja. 
Jak  słychać, wszyscy bawiący w 

Rosyi oficerowie bułgarscy otrzym ali 
z Sofii nakaz powrotu do domu.

Berlin d. 7 maja.
W rajchstagu załatw iono ustaw ę o ; 

em igracyi w drugiem  czytaniu.

B erlin  dnia 7. maja. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowane: k r e d y ­
ty 226 50 (36098), staatsbany 150 25 
(352-22), lombardy 34 75 (80 72).

Frankfurt dnia 7. maja. Przy- 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre­
dyty 307—  (361-—), statsbany 304—  
352-62), lombardy 70 62 (81-45), alpiny 
— (181-10).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński paritat.

— W iedeń d. 7. maja. (Telegram 
Oaa. Nar.) Dzisiaj o godi. 2. m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
w iedeńskiej: k red y ty  361- węg. zakład 
kredytow y —•—, anglobanki 154-25, 
lenderbanbi 235-—, koleje państwowe 
352 50, elbethal 264-50 akeye ty to n io ­
we 150*50, alpiny 88"40, losy tureokie 
54*30 unionbanki 288*50, ruble 127-25.

wiono w kościele Dominikanów, skąd gkiego w Sofi bardzo niem ile dotknęły  
przewieziono ją  do D reu i, gdzie zło- p ortę, pomimo, że rząd bułgarski po- 
żoną zostanie w grobach rodziny Or- śpieszył z zapewnieniem, że on temu 
leańskiej. nie winien. Także z Dobrnozy (rumuń-

Ciągle jeszcze przychodzą ze wszyst- skiej) donoszą o ruchach tam tejszych
K  o f r A r i  f n l n f l r r o m T j  Vr r ?  a !  a n  o m n a  T t  ł  l   . _ •  . O Jkich stron telegram y kondolencyjne.
Pomiędzy zwłokami wczoraj roz­

poznanemu znajduje się Polka Blińska, 
bibliotekarka Juliusza Clarety.

Generał Munier um arł wczoraj 
wskutek ran odniesionych podczas ka­
tastrofy.

Cesarz niemiecki wysyła księcia 
Radziwiłła jako  swego zastępcę na po­
grzeb zwłok, który  odbędzie się w 
sobotę w kościele Nofcre Damę.

T e legrrr a m y
z placu boju.

W iedeń d. 7. maja. 
W czorajsze depesze z Aten dono­

szące o zwycięstwach okazały się nie- 
prawdziwemi, gdyż depesze, które w 
nocy przyszły z Konstantynopola i 
Aten zgodnie stw ierdzają, że T u r c y  
z a j ę l i  F a r s a l o s .  Grecy pobici zo­
sta li na całej linii i cofnęli się ku 
Domokos.

Z wielką rezerw ą ogłoszono także 
depeszę, iż poczyniono w Atenach kro­
ki dla interw encyi mocarstw.

Zastępcy Francyi, Rosyi, Angli i 
Włoch już  otrzym ali instrukeye, aby 
wystąpić z propozycją mediatyzacyi. 
W Atenach oczekują jeszcze zastępcy 
Austryi i Niemiec na informacye.

Ateny d. 7. maja.
Greckie wojska opuściły Farsalos. 

Telegraficzne połączenie zostało p rzer­
wane. Brygada Smoleńskiego cofa się 
w kierunku Yolo, gdzie schroni się 
pod opiekę stojącej tam  greckiej flo­
ty , lub też cofnie się ku Halmyras, 
gdzie złączyłaby się z główną armią. 

Następca tronu  zaś ze swoją arm ią

Bułgarów, co naraża przyjażne stosun­
ki Rumunii z Bułgaryą.

K onstanstynopol d. 7 maja.
Oficyalna depesza donosi, że walka 

onegdajsza pod Farsalosem trw ała ca­
ły  dzień. Grecy, widząc niepodobień­
stwo dalszego o p o ru , cofnęli się, a 
wojsko tureckie wkroczyło do miasta.

' Dywizya kawaleryi tureckiej ścigała 
Greków cofających się ku Domokos. 
H airi basza otrzym ał rozkaz z dy- 
w izyą swoją wykonać zw rot na  Do­
mokos.

Ateny d. 7 maja.
Grecy opróżnili praw ie zupełnie 

miasto Yolo.
Salonlka d. 7. maja.

Flota grecka zatrzym ała się koło 
Kassandry i rzuciła kilka pocisków na 
obóz turecki, ale nie odważyła się wy 
sadzić wojska na ląd.

K onstan tynopol d. 7 maja.
Armia turecka otrzym ała rozkaz 

bezzwłocznie maszerować na Domokos, 
a  w dalszym ciągu na Lamię.

L ondyn d. 7 maja.
Na zgrom adzeniu ligi pierwiosnka 

oświadczył lord Salisbury, że wszelkie 
obawy, iż wojna grecko-turecka może 
doprowadzić do zakłócenia powsze­
chnego pokoju są bezpodstawne, gdyż 
właśnie ostatnim i ozasy w ytw orzyły 
się silniejsze podstaw y pokoju euro 
pejskiego, niż były kiedykolwiek.

I s z e ó  m o ż n a  było wołanie podobne do]cofa się w porządku ku Domokos, 
’ ryku  : Abzug Gleispach. < gdzie oczekiwać będzie ataku Turków

T E LE G R A M Y .
W iedeń d. 7. maja. 

Sprawa szkoły kadetów we Lwo 
wie została przez prezydenta Mała­
chowskiego przy interw encyi posłów) 
Dulęby, Byka, Pipesa, Roszkowskiego i '

Dział ekonomiczny.
— I. gal. to w. chowu d ro b in  1 

królików w Jarosław iu zaprasza cho- 
dowców drobiu, gołębi i królików do 
wzięcia udziału w w ystaw ie, k tó ra  się 
odbędzie 19, 20 i  21 czerwca b. r. w 
Rymanowie przy wystawie bydła i ko­
ni rozpłodowych za in ieyatyw ą Od­
działu tow arzystw a gospodarskiego 
sanockiego urządzić się mającej. — 
W szelkie zgłoszenia i deklaraoye nad- 
sełaó należy pod ad resem : Maryan 
Bogdanowicz, Ryszkowa wola, p. Bo­
brówka via Jarosław .

Wiadomości giełdowe
Lwów, dnia 7. maja 1897. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k 217’— do 220— . Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285'— do 289-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390-— do 
400-—. Banku kredyt, galie. po 200 zł. w. a 
210-— do — . Akcye garbarni .Rzeszowskiej po 
100 zł. 19'-— do 205-—.

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4°/0 koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 11010 do 110-80. 4%% los w 50 lat 
100-00 do 100"70. Banku krajowego 4'/,% los w 
51 lat. 100-50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97'50 do 98-20. Towarz. kredyt, gal 

emsk. 4% (I. emisya) 97-60 do 98-30. 4% lo. 
». 41'/i lat. 97-50 do 98’20. 4 '/, los. w 56-lataeh 
97- 0 do 98— .

Obllgl za 100 zł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4% 97-70 do 98'40. Buków, funduszu pro- 
pinaeyjnego 5% 103-— do — * Kom. banku 
krajowego 5% w. a. II. em. 102'— do —•—. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103 — do —■— 
47, V0 100—  do 100-70.

Losy: Losy miasta Krakowa 25- -  do 27— 
Losy miasta Stanisławowa 4)-— do —•—.

Monety. Dukat cesarski 5-60 do 5'70. Napo- 
leondor 9-48 do 9-58. Półimperyał 9-60 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-2C— do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1-26-50 do 1-27-50. 100 mare 
niemieckich 58-40 do 58-90.

W iedeń dnia 7. maja. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
361‘12, Kredyty węgierskie 400 50, Anglo- 
baaki 154*—, związku banków. 251-—,
Uuionbank 289"— , Landerbank 234.— ,
staatsbanr 252 50, Lombardy 80 37, kolej 
nadłafcka 264*50, kolej północno-zachodnia 
262—, tytoniowe 149-—, Bima 237 50,
Atpiny 88 60, renta majowa 101-85, Renta 
korony węgierskiej 99 95, losy turec. 63-40, 
Marki 58 65.

Z rynków towarowych.
Lwów dn. 7. maja. Pszenica 7-50 do 7-75 *ł 

żyto 5-25 do 5-50, jęczmień browarny 5-50 ds 
6-—, jęczmień pastewny 4 75 do 5"—, owies 5-75 
do 6"—, rzepak l i  — do 12-—, groch 5-— do 8’— 
wyka 4-50 do 4-75, nasienie lniane ——  do 
—-—, nasienie konopne — •— do — —, bób 
—■— do —. bobik 4-50 do 4-75, hreezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galie. 25-— do 
40-—, szwedzka 50-— do 65-—, biała 39"— do 
40-—, anyż —-— do —■—, kukurudza stara 
5-— do 5-31, nowa 5—  do 5-31, ehmiei —■— 
do —•—, chmiel nowy na termina od —■— do 
—■—, spirytus gotowy —■—  do —— , na term. 
min —•— do —.—, Tymotka —"— do —"—  
Waran ty —•— do —*—.

l a d e s i ^ n e .
(16 rubrykę redakcja nic odpewi*la.’

Lekarz chorób kobiecych i akuszer

Dr. Leopold Schellenberg
ord. ul. Kopernika 1 22 od 3—5 popoł. 
Dla ubogich od 9—10 przedp bezpłatnie.

T E A T R  Hr. S K A R B K A .
W sobotę dnia 8. maja 1897. 

Przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
0 godz. 7 ,4  po południu

P a n i e  k o c h a n k u
komody a w 3 aktach J. I  Kraszewskiego.

Wieczorem :

operetka w 3 aktach Fr. Souppego.
O soby:

Silvia Perezzi pni Kasprowiczowa
Stella, jej pasierbica pna Bobnss 
Tomasz Stirio, fabrykant

salami z Werony p. Myszkowski
Tantini, malarz p. Olszewski
Claya p. Krak chwil
Martinezza, kwieciarka pni Bronikowska 
Niecolo, ich syn, kolporter p. Bogucki 
Coletta, praczka pni Radwan
Riocardo Madrini p. Jednowski
Nosco, chłopiec z drukar. pna Jaroszówna 
Teresa, sprzedająca za­

pałki pna Weigel
Coąnetti, przekupień po­

marańcz p. Jednowski
Pipo, kasztaniarz p. Patiuszenko
Nigro, przekupień wody 

sodowej p. Kornażyński
Praczki, przekupki, przechodnie itd. Ind, go­
ście. — Rzecz dzieje się współcześnie w je- 

dnem z włoskich miast.
Początek o godzinie 71/ł . wieczorem.

Barbera pastylki z S a grady
ł c. k. klinikach wiedeńskich przez profesorów i praktycznych lekarzy jak 

najlepszy, łagodnie działający 1761

środek przeczyszczający
uznany i z nieomylnym skutkiem przez tychże używany i polecony. Pastylki 
na II. międzynarodowej wystawie farmaceutycznej w Pradze w roku 1896 za­
stały złotym medalem wyszczególnione. Jako dowód prawdziwości K ażde pu­
dełko i pastylka zaopatrzone nazwiskiem „Barber". Pudełko próbne 35 ct,, 
oryg. złr. 120. Do nabycia prawie we wszystkich aptekach. Miejsce wyrobu:

Apteka „zum he iligen  G elst“, W iedeń, I .  Operngasse 16.

i
w Paryżu

w St. Gallen
w Ołomuńcu
w Weneoyl
w Wiedniu

1 w Berlinie
1896

K o n k u r s .
Wydział Rady powiatowej w Skalacie rozpisuje niniejszem 

konkurz na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Tarnorudzie, 
z płacą roczną 600 zlr, i ryczałtem na koszta podróży 400 złr.

Do okręgu tego przydzielone są następujące miejscowośoi a to : 
Tarnoruda, Czerniszówka, Orzechowiec, Kaczanówka, Iwanówka, Ko- 
żyska, Żurów ka, Taszczówka, Łuka m ała, Kokoszypce, Kozina i 
Stawki, tworzące razem ludność 15.896 dusję.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzymywać aptekę domową.
Podania o tę posadę podawaó należy do W ydziału Rady po­

wiatowej w Skalacie do dnia 31. maja 1897, zaopatrzone w załącz­
niki udowadniające:

1. dostateczną fizyczną zdatnośó petenta,
2. prawo obywatelstwa austryackiego,
3. dyplom doktora módycyny upoważniający do wykonywania 

praktyki lekarskiej,
4- nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekarskim.
Między kandydatami będą mieli pierwszeństwo ci, którzy wy­

każą się dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego, albo egzaminem fUykackim,

Za nadzwyczajue zasługi premiowana

c. k. wyłącznie uprzywilejowana
Najwyższe odinaozenie „krzyż honorowy" 

w Brukseli I Wenecyl.

w Brukseli 
w St. Gllles 

w Aussig 
w Bersie 

w Wiedniu 
w Berlinie 

1896

Z i a M U N T  F L U S S
we Lwowie, W iednin, Bernie, P ra d z e , Budapeszcie 1 Krakowie 

Nagrodzona złotymi medalami.
Pierwsza największa galicyjsko-czeska i morawsko-szląska

sztuczna
farbiarnia parowa, apretura i pralnia chemiczna

(Nottsyaye fran5ais).
(Maszyny parowe, elektryezne oświetlenie).

Męska, damska i dziecinna garderoba pruta lub cała jakoteż uniformy, po­
krycia na meble, dywany, firanki, prawdziwe koronki I t d. poleca się P. T. 

Publiczności do wykonania wszystkich w ten zakres wchodzących robót. 
Działalność nieprześuigniona przy tanich cenach.

FABRYKA i BIURO. Berno, Zeile 38. — Telefon 576 I 213.
Własna filia fabryki dla

Lwowa tylko ulica Sykstnska liczba 36.
Filia fabryki w Krakowie tylko ul. Śwlętokrzyzka liczba 7. 

Specyalność! Farbowanie sukien jedwabnych i strusich piór a la Paris.
Miejsca zamówień we wszystkich większych miastach.

Zamówienia z prowincji załatwia się natychmiast. " I ł

WIEN
19 Graben. Hotel Mkller WIEN

19 Graben.

Doskonałą musującą limonadę
dostarczają Marsnera

z tą markę ochronną. 1748i
F a b ry k a  orient, cukrów  

-A.. M a r s n e r ’a  
Praha k. Yinohrady „Plzenka“.

Wszędzie do nabycia Do miejscowości 
gdzie jeszcze nie ma Bkładów hartownych 
wysyłamy franco 100 pakietów po 7 złr. 
za zaliczką lub za nadesłaniem należytośei.

S p o r a ,  stawne w ś wiecie

Goździki Klatowskie.
Odznaczone: w Wiedniu, Pradze, Lyo­
nie i Antwerpii najwyźezemi nagrodami. 

10 s/.tuk w 10 gatunkaeh zł 3-—
20 „ „ 20 „ „ 550
50 „ „ 50 ,  „ 13—

100 „ „ 100 „ „ 25—
G w oździki olbrzymie 

za 5 sztuk zł. 4*50, za 10 sztuk tł. 8 
G w oździki ogrodowe 

o najpiękniejszych odcieniach, pełne 
10 sztnk zł. L-— 100 sztuk zł. 9-—

Gwoździki Remontant
10 sztuk zł. 4-—, 50 sztuk zł. 16'—, 

100 sztuk zł. 30’—
F r .

Ogrodnik <
s ^ o

iporter. — Speeyalna kultu­
ra  gwoździków. — Katalogi gratis. 

K la to w ł  (EUtau) Czechy.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY 
Dr. IGNACEGO M AZANK A

w Sassowie koło Złoczowa
ty od 1. maja 1887 prseu oały

Bliższych wiadomości udziela Zarząd.

1679 I

U

Należy zawsze żądać wyraźnie 1490

U e b i g ;  Company
Jako rękojmię prawdziwości i dobroci, należy osobliwie uważać 

na podpis wynalazcy „Fr. Liehigu (niebieskiem pismem), 
^ ł^ y  do natychmiastowego sporządzania rosołów j polepszenia smaku zup, 

japzyn, sosów i potrap pijęsnych każdego rodzaju.
Znakomity środek wzmacniający dla chorych i rekonwalescentów.

Materye sukienne

Najpiękniejsze położenie w Wiedniu, od dawna znany hotel, 
zupełnie nowo urządzony, elektrycznie oświetlony, winda osobo­
wa do wszystkich piąter, piękne apartamenty. Pojedyncze poko­
je od złr. 1-60 i wyżej włącznie z oświetleniem i usługą. Do­
skonała restauracja i89i F. UacTc, właściciel.

1763

J L lo i s  W i n k l e r  &  C o .,
ę. k. nadworni dostawcy

W le ń , Sohottenring- Nr. 2,
polecają swoje patentow ane plastyczne wyroby ...«<»

Tablice blaszane z Mm kolorowym.
Litery metalowe i tablice z napisami. Godła nadworne. 

Litery z bronzu dla okien wystawowych.

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziatowy, ta  flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gatdła. Od 40 lat doświadczony.
łagodzący dla chorych na płuca i 
zieci. Tlaszka 1 złr. 

za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko

■Wyroby gumowe
pod gwaranoyą najlepszy paryski fabry­
kat , wedle lekarskich orzeczeń zupełnie 
nieszkodliwy i pewny. Gumy i pęcherze 
rybie za tuzin od złr. 1—6, Capottes ame- 
rio&ins (krótkie) tnzin od złr. 2—5, Dam­
skie gąbki ubezpieczające zł. 2—6, Oryg. 
Pessarium • oclusiynm (Peli - poru*) wedle 
prof. Mensinga zł. 1-80—2 50. Irrygatory 
ze szkta, gumy lub emailu złr. 1-80—5. 
Snspensorya 50 ct. do 3 zł. Kolekeya dla 
mężczyzn bardzo praktycznie zeitawiona 
od zł. 3—10. Nowo patentowane bandaże 
menstruacyjne „Diana Giirtel“ ze steryli­
zowaną podnszeczką do wsiąkania zł. 3*50 
do 5. Przy odbiorze towarów przynajmniej 

za złr. 10.— opuszcza się 10—ló% . 
Wysyłka najdyskretniejsza.

J. H f iŁ E T I
c. i k. uprzyw właściciel, B n d a p a a z t ,

XV. K oronaharozag-ntou 17.
Cenniki gratis w zamkniętej kopercie.

iza w o d iiy  środek na kaszel i katar.

Syrop wapnu, * podfosforann wapna. Środek łagodzący dla chorych 
piersi, nadto wzmacnia kości u małyeh dzieci. Flaszka 1 złr. 

Dr. Wnohta maść roślinna , za dużą flaszkę 1 
gośćcowi i reumatyzmom.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie i 
albo można je zamawiać za pobraniem n fabrykanta.

każdej aptece monarchii, 
1755

We wszystkich składach Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 

się

Puder 
ryżowy speoyalale

PRZTOOTSWANY Z BIZMUTEM
P rz ez  C H |MFA Y , F a b r y k a n ta  P erfu m ] 

PART2, 9, TTlloa fle la Palx, 9, PARYŻ

Aptekarza Schneida
P r o sz e k  1452

przeciw talarowi i t a l o n
i należąca do tego

M a t a  przeciw katarowi i kaszlowi
z St. 6eorgs-Apotheke, Wiedeń, V/2 Wim- 
mergasse 33, podług przepisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo- 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sła­
bościom organów oddechowych, przeeiw 
uparczywym kaszlom , chrypce, zafleumie- 
nlu, astmie itp., usuwając flegmę, uśmlo- 
rzając kaszel i wywołująo ustąpienia dusz­
ności. Cena paczki proszk i przeciw ka­
szlowi i katarowi 50 ot , a należącej do 
tego herbaty przeciw katarowi i kaszlowi 
50 ot.; pocztę o 20 et. więeej na opakowa­
nie i list przesyłkowy. Wysyła się poeztą 
najmniej 2 paczki. — Poprzednie nadesła­
nie należytośei przekazem pożądane. Praw­
dziwe tylko są w SŁ Georga -Apotheke, 
Wiedeń V/2, Wimmergasse 33 , i tam trze­
ba się zwracać z wszelkiemi pisemnemi 

zamówieniami.
Skład we Lwowie w apteoe P. Mlkolascba, 
w Krakowie w apt. E. Hellera, ni. Grodzka.

f i r m a :

Dla dzieci! Dla dzieci!
najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych M aurycy & Sam i Spiegel

Na składzie także wszelkie

r o r a t y  i zioła łs . Kielppa.

D la  cyklistów!
Wszelkie nawet najtrudniejsze naprawy 
usknteeznia tanio , dobrze i z poręczeniem 

trwałości — dla Lwowa i prowincji
A . Z a jąo zk o w sk i

mechanik, Lwów, ulica Kopernika 1. 17.

Lwów, Kazimierzowska 1.
Próbki aa  żądanie gratis.

Mydło ziołowo>liygienłczne fes.
niszczy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik 

jakoteż u starszych!

Kneippa
tak u dzieci J e d y n i e  w  d r o g u e r y i

Langa Pilarskiego, Lwów, hotel Źorża



GAZTA ENARODOWA z Soboty ais 8. Maja 1891. Nt. 121.

W n ^ T 5 T T ę tT  A T T r P T T  leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość, piasek nerko 
1 Xw U  W A  W  W U wy, astmę, ischias, choroby kobiece.Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła, na żądanie 

Zarząd. — W pierwszym I trzecim sezonie o 30% taniej.

Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WtAD. MMOWSliEGO
w Krakowie

wyszła świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem :

W  obec B o g a
, Modlitwy poranne, wieczorne, podczas 

Mszy świętej, pized spowiedzią, po spo 
wiedzi, przed komunią i po komunii św., 
odpustowe: do Trójcy Przenajświętszej, S»- 
k a  ui en tu przenajświętszego, do Pana Je­
zusa. do Ducha św., do Matki Boskiej, do 
świętych Pańskieb, w różnych okoliczno 
ściseh życia, za chorych, za umarłych; li­
tanie, Koronka io Maiki Boskiej, Droga 

krzyżowa. Pieśni różne — zebrał
ksiądz Antoni Chmielowski

M. S. T l
(str. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkiem chromolitografowanym na pa­
pierze welinowym. — Cena egzempl bez 
oprawy 60 et., w oprawie w płótno ang. 
brzegi pąsowe złr. p —, w płótno angiel­
skie, brzegi złocone zlr. l ’2ó ; w wyboro­
wy gładki szagryn miękki, bizegi złocone 
złr. 2’—. Na porto należy dołączyć 15 ct.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

WYŻYMACZKI do bielizny, z w.lcami 
gumowemi po zł, 13'—, 14 50, 15*50, 

16 50, 18'— i 2 0 —, Magle pokojowe po 
złr. 24'— poleca Piotr Chrrąstowski, han­
del żelazny we Lwowie, plac kapitulny 1 
(naprzeciw ka odry).

MASZYNISTA egzaminowany, uzdolnio 
d l  ny w reperacyi maszyn, poszukuje po­

sady. Adres : Maszynista, pozts restante 
Lwów 4:0

3r  POWODU zwinięcia handlu , zupełna 
-i wysprzedaż mżei cen fabrycznych w 

handlr noeośti i drobiazgowym Edwarda 
Scbillinga we Lwowie,-Halicka 16.

KANDYDAT semina.yum nauczycielskie­
go poszukuie lekcyi w miejscu do ucz­

niów, którzy mają 2łożyć egzamin wstępny 
przed wakacjami. Adres : ulica Źródlana 7 
Lwów (z bramy wprost na podwó ze).

4 POKOJE, kuchnia, ewentualnie i staj­
nia, natychmiast do wynajęcia ul. św. 

Marcina 1. 65. Bliższa wiadomość w skle­
pie Dąbrowskiego, Teatralna 7.

SIEROTA po urzędniku przyjęłaby za­
raz miejsce do zarządu domu i gospo­

darstwa na wsi do wdowca lub do towa­
rzystwa starszej osoby. Wanda P. restante 
główna poczta Przemyśl. 408

J l f a n r s a l i l f  Lwów, poleca wszelkie 
• I \ d p l  lf  \  in s t ru m e n tu  m uzy- 
o z n e  i same grające. Cenniki bezpłatnie.

SIEROTA nie bardzo młoda, z zacnej 
familii, doswiadizena w gospodarstwie 

dotnowem, obeznana z kuchnią, pracowita 
szuka miejsca u samotnej osoby w star­
szym wieku. Łaskawe zgłoszenia proszę 
adresować : Walerya Młodnicka, Sambor 
poste restante. 404

PREMIOWANE medalami tutki Niemc- 
iowakiego asy,wszędzie do nabycia.

c. kr. wUiuidł nyarograficzny
(ulica Grottgera 1. 7) poszukuje pomocni­
ka technicznego z plącą 2 złr. dziennie.

2 0 0 0 pokoi ta p e t
na składzie, taniej niż wszędzie.

S to ry  płócienkowe na 
wałkach samoczynncyh

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzysztofowinza
Lwów, płac Halicki I. 2.

" B u l i o n
świeży, parą gotowany, prze wy borny, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7*50; dla 
chorych z samego dn.biu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzezany.

Alojzy m m , Lwów
poleca 1822

dla banków, kantorów, kancela- 
ryj, biur, stowarzyszeń, urzędów, 

szkół, zakładów itp.

znakomite atramenty
ja k ; Antracenowy, Gallusowy, cesarski i 
fioletowy. Atramenty do pisania I kopio­
wali* tak na wagę, jatoteż i w kamion­
kach i szklanmch fl»szk«eh po */«. •/. '/» 

\  i 2 litry.
Laki do pieczętowania po 16, 8 i 

4 lasek w pakiecie 
Laki dla banków 
Laki do pieczętowania przesyłek 

pocztowych 
Najlepsze laki karminowe do li­

stów, czerwone, koltrowe, czar 
ne itp.

Szpagat we wszystkich grub. 
Szpagaty kolorowe przy odbiorze 

całego pakietu po cenach hnrt. 
Pióra stalowe, Pączki do piór, 
Ołówki, Papier listowy kancela­

ry jny  konceptowy.
Gamę arabską w płynie we fla- 

szkaoh.
Atram ent antograficzny 
Atram ent hektografiozny.
Tasz litografiozny. Farbę  piórową, 
Ceemidło aatograficzne, 
H ektografy gotowe,
Masę hektografiozną Lewitusa, 
Gąbki, Terpentynę,
Gąbki do pras litograficznych, 
Kwas saletrzany,
Proszek szmirglowy,
Preparat aatografiozny.
Przy odbiorze na książeczki na ra 
ehunek pół lub całoroczny, osobli 

we wyjątkowe ceny.

M e b l e  ż e l a z n e
w osobnym magazynie na I-szem piętrze

pole a w największym wyborze
- A . Ł T T O T S T J  Z E I - A - L S I E I

handel żelazny 
Lwów plac 'daryacki 1. 9.

«  id Łóżka zwykłe od
f l i - ------------- ją  złr. 13 50. Mate-
iCf— *---------- Tlł rac® druciane zł.

12. Łóżka dzie­
l i  cinne od złr. 11

Iffl Łóżka zwykłe
ft&EŁ. K M  akiadane zł. 5'50,

3 S  i z tyłami całymi
złr 13-—. Umy- 

B i H I  I walnie od zł. 2-20
MBm B z płytą marmu

jf  B rową od zł. 23-—.
V I  1  B Postumenty na 

I  m suknie od zł. 7.
I  .  L »  Bidety z milką

porcel złr. 8-50 
Kasy ogniotrwałe z fabryki Werthelmera.

Br. ni. Czesław Stiche
ordynuje

w K a r l s b a d z i e
K renzgasse Insel-Rttgen.

francuski z najsławniej­
szych firm, równieżCognac

Cognac anstr. Berger Yolfc & Comp,
po złr. 2 i 2-50 za flaszkę 

poleca handel

Sl. Markiewicza we Lwowie.

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firmą

A N T O N I K A F K A
przedtem A. Koielouiek

Lwów, Rynek 29 (przechodnia kamienica 
Andriollego), od strony kościoła 00. Je 

zuitór ulica Teatralna 12

poleca na sezon wiosenny i letni
Kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w fasonach najmodniejszych po najtańszych 
eenaeh. Kapelusze i cylindry ze słynnej 
fabryki P, C. Hablga c. k. nadw, dostawcy 
w Wiedniu, i takowe sprzedaje: cylindry 
po 9 zł., zaś kapelusze twarde i miękkie 
we wszelkich kolorach po 5 zł. Z fabryki 
Wilhelma Plessa w Wiedniu w najmodniej­
szych fasonach cylindry po 8 zł., zaś ka­
pelusze miękkie od 350 wyżej. Kapelusze 
nieprzemakalne t. iw. „Loden** z fabryki 
1. Plchlera w Gracu. Chapeau-Claąue atła­
sowe najmodniejsze ęo zł. 5, 6 i 8. Wiel­
ki wybór czapek dla cyklistów i do po­
dróży. Najnowzze cenniki ilustrowane na 

żądanie gratis i franco.

Odżywianie dzieci!
■ H H M H f f M .  BHMMK5ST BSKSŁ ł ł

f  6iacomelli’ego wiedeńska na.czl(a dla dzieci
Cena: 1 mała puszka 45 et., 1 duża puszka 80 ct.

n . ł A t * i - n t r  c a b - ł o r ł  • A l t® k - k - F e ld - A p o th e k e , W le ń , I ., S te f a n s p la tz  8. 
L J l U  W  U  j  O i v l d . U .  a W y s y łk a  p o o z to w a  1  razy  dzienn ie . 8099

Zaproszenie na

Walne Zgromadzenie

ni
w  Ż ó ł k w i

stowarz. zarejestrowanego z nieogr. poręką 
zastępstwo Banku krajowego,

które odbędzie się w niedzielę dnia 
16 maja 1897 o godzinie 4 popo­

łudnia w biarze Towarzystwa.
PORZĄDEK DZIENNY;

1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
za rok 1896.

1. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i 
wniosek o udzielenie Dyrekcji absoluto- 
ryum z czynności i rachunków za r. Ib96.

8. Wnioski w przedmiocie rozdziału zy­
sku.

4. Uzupełniający wybór 3 członków Ra­
dy zawiadowezej.

5. Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1897.
6. Zatwierdzenie zastępców członków Dy- 

rekcyi.
7. Wnioski członków.

Rada nadzorcza Kasy zaliczkowej 
i oszczędności to Żółkwi 

stoto. zarejestrowane z  nieogr. por(Tcq. 
Prezes: Sekretarz:

Włodzimierz Górecki. Oskar Lidl.

gŚSChiiUt.j•— ges.w
.BestesHeilmittel 

NOWOŚĆ ! Prawnie zastrzeżona. NlWOŚĆ !

Najnowszym i najlepszym środ­
kiem przeciw wszelkim ranom

jest 1752

" ^ 7 "  “U - l : r 2 _ e r a , l -
D. fi. G. M. Nr. 20512.

Aptekarza Grundmanna M a ió  n a  r a n y .

Vulneral leczy każdą ranę.
usuwa z twarzy czerwoneVulneral

Vulneral

Jedynie prawdziwy

Proszek perski
na owady

sprowadzony wprost od plantatora 
.poleca

W .  C Z O P P
Lwów, Żółkiewska 1. 8.

ez*" jakiejkolwiek szkody 
dla organizmu usuwa nie­
miły zapach potu i poce­
nie się nóg.
leczy odmrożenia i opa­
rzenia.
usuwa opuchnięcia i żyla­
ki nr.wet zastarzałe, 
daje gładkość i piękny wy 
gląd popękanej skórze na 
rękach i wargach, 
leczy w bardzo krótkim 
czasie wszelkie rany. 
jest do nabycia prawie we 
wszystkich aptekach po 1 
marce za pudełeetko. 

Wyłączny fabrykant Yulneralu aptekarz 
Grucdm ann & Co., K loster H einrichau 

na Szlązku.

Zarząd dóbr Zameczek
wysyła w każdej ilości pocztą i koleją ze 

staeyi Żółkiew
i
i

obecnie po 60 centów za kilo, 
później taniej.

Dla stałych odbiorców na cały sezon 
cena znacznie niższa.

Zamówienia telegraficzne i odwro tną 
pocztą mogą być tylko w miarę możliwo 
śei uwzględnione.

Wszelkie zamówienia adresować tylko ;
Olearczyk, Żółk iew .

FORTEPIANY i PIANINA
z najlepszych fabryk po cenach umiar­
kowanych, z gwarancją, poleca Klaudya 
Marklewlczowaj, Lwów, ulica Teatralna 
1. 8, H. piętro (plac św. Ducha). Wy­
pożyczalnia zupełnie nowych instru­
mentów. Koncyonowana szkoła muzy­
czna w III. oddziałach od początku aż 

do wydoskonalenia gry. 1794

S z p a ra g i
I. 1 kilo złr. 1*20, II. 1 kilo złr. 0 75.

Ogród Lubycza Królewska.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEN 

I . ,  Salzthorgasse 8.

■ ■ ■ P  szule męskie, domowa
robota, mocne, sztuka 

■ m  ■  u  od 75 et., złr. I, 155,  
■ I m  N b w  1-20, 1-50, 1-75, 2 20, 

Kalesony podwójne 
szyte, para 50 ct., 95 ct., złr. 1TO, 1T5, 
do 1-40, poleca M A K S  M U H L F E L D  

L w ó w , R y n e k  1. 37. 
Zamówienia z prowincji załatwia się

jak najrychlej. 1766

W s p a n i a ł e

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber­
nie, Brukseli, G órlitz, Kuttenbergu, Konig- 
gr&tzu, Lyon e, Pilznie, Pradze, Cieplicach 
i we Wiedniu. Polecam moje dnże w tym 
roku bogato rozkrzewione (pewne) kwitną­
ce zapasy a mianowicie: 12 gatunków zł. 
3 50, 25 gatunkó .r zł. 5'50, 50 gatunków 
zł 10, 100 gatunków zł. 19. Pełne bogato 
kwitnące g o ź d z i k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł. 1-25, 25 szt. zł. 2-50, 50 szt. zł. 4'50, 
100 szt. zł. 8. Róże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5-50, 25 gŁt. zł. 11, 50 gat. zł 21, 100 
gat. zł. 40; niskopienne: 12 gat. zł 4, 
25 gat. zł. 7 76, 50 gat. zł. 15, 100 gat 
zł. 28. Róże moje są jedynie w najlepszych 
gatunkach, prawie zawsze kwitnące. Kata­

logi na żądanie gratis i franco.
Józef W alter

Speolal Nelkenziicbter, Klattan (Bohmen).

Yulneral
Yulneral
Yulneral

Yulneral
Yulneral

Paski
dam skie, męskie i dziecinne od 
75 ot., paski gu rtów e, skórzane, 
jedwabne i fantazyjne w wielkim 

wyborze

Górski i Szydłowski
Lwów, płac Maryackl 8

(róg Hetmańskiej).

P rzez
Tysiące podziękowań, 

lekarzy bardzo używ any.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. 'O h rls to ff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra c re m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ot, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Kuekera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 1564

Reumatyzm,
gościec, karcze, snche 

bole, Influenzę
koi i leozy w zupełności

Sapomenlhol
najlepsze nacieranie uśmierzające

wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyślu koło Tarnowa. 

C e n a  70 ct. z a  s ło ik .
Dostać możną w aptekach: K. W i­

szniewskiego w K rakow ie, ulica 
Florjańska; Dyonizego M atuli w Pod­
górzu , P  M ikolascha we Lwowie, 
tudzież wprost u Eugeninsza M atuli 
w Radom yśla kolo T.-.rnowa. 1670

Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wsządzieI

KAPELUSZE z falryti W. Plessa
c. k. nadw. dostawcy 

sprzedaje

S T A N I S Ł A W  G A B R I E L
we Lwowie, plac faMcki I. 3. 1728

Maszyny do wyrobu cegieł
najlepszej i najtrwalszej konstrukcyi

jak w ogólności zupełne urządzenia ru r  piecowyeh 
eeglanyeli, ru ry  do pieców, ceg ły  falcowe i w yro­
by kamionkowe. Fabryka do wyrabiania p ły t uliez- 
nego kam iennego b ruku  jakoteż nadbrzeików  cho­

dnikowych , dostarczają jako 8081
specjalności budowlanych

Friedrich Wannieck & Co.
fabryka m aszyn i le jarn ia żelaza Berno (Morawa).

T ia ż  n a d s z e d ł  n o ^ r y  -w srT oór 
K O s a s ^ r x i  « i  i 3 &  w m r i i T Ó w .
Największy wybór kolorwych pończoch, skarpetek, także dla dzieci 
pończoszki i skarpetki. Bielizna wełniana prof. dr. Jag era , także 
bawełniane i siatkowe kaftaniki na lato — poleca po najniższych 

cenach Handel płócien i gotowej bielizny

F & J HI* Jk H1P A  A  we Lwowie ulica T ea tra ln a  1. 9
•  naprzeciw kościoła katedry.

NZakład wodoleczniczy, klimatyczny, żętyczny 
tudzież wziewalnia I

I
Nowo otworzona

PRACOWNIA POWOZÓW
W i  ącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P U K A S
pracow nia powozów i la k ie rn ia

jCj-wótkt SCop^riaJJc*. 1±-

l p o w o i  w yd zierżaw ien ia
odbędzie się 1831

i f  dniu 30. maja 1897

L IC Y T A C J A
z wolnej ręki 

na konie robocze , młodzież 
i ja łow n ik , w Trofanówee, 
p. Gwoździee, staeya kolei 

Zabłotów.
Początek lieytaeyi o godz 8. rano

Zarząd dóbr Trofanówka.

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów
specyalna

ASTA DO DST PDBITAS
Austro-węglerski patent. — Medal wystawy świat.; Londyn 1862, Paryż 1878.

J 3 r*. C .  M .  F A B E R A  ieo8
przybocznego lekarza ś. p. cesarza M a k s y m i l i a n a  I. etc.

Główny skład: " W i e n . , I. B a ,T a .er ii23a a .r l3:t 3 .  
Składy we wszystkich aptekach, diOgueryach i perfumeryaeb.

Tamże również do nabycia : o. i  k . u p r s .  E u o a ly p tu z  e s e n o y a  d o  u s t  D r. C. M. F abera .

Pierwszy galicyjski
Import.
Eksport.

Jaworze (Ernsdorf)
obok Bielska, Ślązk austr.

Staeya i, olejowa 2 godziny od Krakowa pocztowa 
i telegraficzna.

Lekarz kierujący: ©JP. L u d w i k  J e k e l f i S ,  
były sekundarynsz c. k. szpitala Rudolfa w W iednia, 
b. uczeń prym. Opolskiego we Lwowie , tudzień prof. 
Krausa, Limbecka, Sohanty, W internitza, Hofmokla itd. 
w Wiedniu.

Bliższych wyjaśnień udziela rządowy inspektor 
zdrojowy Karol Forner. 1820

O tto n a  M aly ’eg-0
biało o cukrz one

odprowadzające pigułki
z apteki pod św. E lżb ie tą , W ied eń , X., H im bergerstrasse 10, od 
długiego szeregu lat okazały się jako znakomity środek przeoiw 
wszelkim cierpieniom powstałym wskutek złego trawienia i zatka­
nia, mianowicie przy : cierpieniu wątroby, nadwątlonyoh wnętrzno­
ściach, wiatrach, uderzeniach krwi do mózgu, hemoroidach, bolach 
głowy, niedokrewności, blednioy itd.

Za biało ocukrzone odprowadzające p igułki, cena małego pu­
dełka zawierającego 15 pigułek 15 ct., rulona z 8 pndełek złr. 1 —.

Czerwono ocukrzone odprowadzające pigułki: małe pudełko za­
wierające 15 pigułek 30 ct., dnże pudełko 60 pigułek złr. 1-—, ru ­
lon o 8 pudełkach 120 pigułek złr. 2 '—.

Główny skład dla G alicyi: Dr. J. Rucker, Lwów, ul. Krakowska.

Alojzy Hubner
Lwóir, Rynek 38.

Jagiellońska 15, I.p.
przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie rolnictwa

i przemysłu rolniczego.

Główny skład nasion
badanych przez roln icze s ta c je  doświadczalne.

i

Dom dla Ziemian dostarcza oryginalnych nasion o gwarantowanej sile kiełkowania i zupełnej czystości ziarna. 
Dom dla Ziemian kupuje zawsze konicze, tymotkę, rzepak itd. itd. w każdej ilości.
D om  d la  Z iem ian  utrzymuje własne składy towarowe i udziela zaliczek na towary złożone i oddane do komiso­

wej sprzedaży.
D om  d la  Z iem ian  czyści i sortuje na własnych maszynach zboże i nasiona, oddane do komisowej sprzedaży.

Nngroda honorowa
Ministerstwa handlu, Oes. król. muprzyw. Medale i odznaczenia

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych.

T503

Raflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosollsów i octu
J u l iu s z a  M ik o lasch a  N astęp có w

JAKÓB SPRECIIER i Spółka
W E  Ł - W O W I E !

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak krajowe jakoteż I zagraniczne, starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
niiwkę, Narodówkę, Szczutek, Dziennik, Djabeł, Karpatiwkę, Specyalnoścl fabryk Itd.

p o  c e n a c l i  n a j p i - z y ł t ę p n l . i s z y c b .
Czyniąc zadość wielostronnym życzeniom naszych kónsumentów podaliśmy 

wyroby nasze, ja k : Kontuszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. H. chemicz­
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

Cała butelka Kminkowego rosolisu 70 ct.„ „ Kontuszówki 60 .Loco Fabryka notujemy:

Ł. S.
Stempel 80 c t .

i .  ss.
Laboratorium  technologii chemicznej c. i  szko ły  politechnicznej we Lwowie.

X. OrŁ3 o ze n ie .
Na podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 

„fuzlu** i innych zanieozyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem: 
„K o n tr iz ó w k a  1.“ jest słabo słodzonym wyrobem [alkoholowym, przygotowa­
nym na czysto i dokładnie rektyfikowanym spirytusie , że nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi 
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie.
 Lwów, dnia 28. maja 1894._____________Prof. Bron. Pawletoski (m. p.)

J A K  I H H M O T I C i
31 poleea

najprzedniejsze perfnmy 1 w ody toaletowe,
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania,

mianowicie:
P e r f u m V  • i 8fiminową, fiołkową, różaną, rezedowa, konwaliową 
X O l  1 U l l i  j  8 Ylang-Ylang, Opoponaz, Jockey Clnb, hefiotropowa, Ese 
Bouąuet, piżmową, Millefieurs, itp. Flakoniki po 25,40, 75 ot. 1 złr. 1.50 iłd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon a złr.
W n d f l  l w n w « l r a  powszechnie nzaaua i poszukiwana dla »we- 

vU.lt i  W U  W o j  g0 przyjemnego, orzeźwiającego i długo­
trwałego zapach u, do skrapiania sukien, chustek i rozpylania w zalonie. — 
Flakonik mniejszy 80 ot., większy 1 z łr. 50 ot.

Woda warszawska ‘LJaSMS&Ye?
łzy 95 ot., większy 1 z łr. 80 ot.
W n i i a  l a w a T i r i n w a  podwójna i w o d a  i® w a n d o w o -am - Yf IM Ia 'a I lU .U W a  to row a, są powszeohnie używane do roz­

pylania w salonach dla swojego przyjemnego zapachu. 
Flakon 50, 70, 90 ot., złr. 1.2U.

Flakoniki p0Wody koloiskie złr., 1.50.

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych ul. Koperni­
ka 1. 3, i ulica Hilicka róg Boimów. W KRAKOWIE : Sukien­

nice 1. 20; w CZERNIOWCACH : Rynek 1. 2;

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o  u K o s t e c k i . Z drukarni i litografii filiera i Spółki.


